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g*olemi§(a
Zapewnieire wyboru Roosevel- 

U. na prezydenta Stanów Zjedno­
czonych zostaic z radością powi­
tane w  pranie uydowsKiej

Słbba pociecha .
Potożenie żydów na świecie w  

okres't budząc,. siy wszędzie 
świadomości o ich właściwe j roli 
nie jest de. pozazdroszczeni a. To 
te i okwaphw.e muszą nouowaó 
wszystkie oojawy j zjawiska, któ­
re ukazują im jakiś oromyK na 
dzień Szukają tych przebłysków 
tam, gdzie je tylko znaleźć moż­
na, cnoćby w Ameryce, choćby 
nawet na wyspach pnlineiyi* 
s k ic h

„Organ niczaieżny (od Pola­
ków”) —  ongiś „Nasz Przegląd”
>—  piSZe i

Zwycięstw o R oosevclta jesS ogro­
m nym  eioserr. dla g.. iatow ego taszyz 
mu w  ogóle i dla nitlc. vzmu w  szcze­
gólności R ooserelt bowiem zapo- 
n.ocą sw ej ukutecziiej a k r i dowióai, 
że dem okratyzm  bynajm niej się  nie 
przeżył, i żt m ożna uleczyć kryzyu 
zapom ocą reiorm  p rzy zachowaniu 
form  parlam entarnych.

Czyli poprostu zwycięstwo Roo 
aevelia zydzi chcą uważać za 
własne «.le —  gdyby nawet? 
Czy to pomoże w  Europie? Minę­
ły już te czasy kiedy t» Europa 
szuicała wzorów w  Ameryce.

Nota m iędzynarodowa
Nawmsic wo stwierdzamy, że 

„Orgai. niezależny (od Polaków/ 
aaczynji nas już znowu nazywać 
po imieniu nazwą „ABC", a .,No 
winy Codzienne" zniknęły z jego 
łajnójw Nie śm-emy jeszcze wie­
rzyć, ie  jest u> skutek zastosowa­
nej par^ez nas represji. Jeżeli jeu- 
nai w  trzech kolejnych nume­
rach „Organu nieza.einego 
(od Poxków “ spo tkamy Łię 
% naiazą naz^ą „ABC " 
—  wówczas i my znow u zacznie­
my tytułować to pistno jego w ła­
ściwą nazwą-

N ie  dziwcie się, czytelnicy. 
Nasze postęp°wan,c w stosunku 
«ło organu żydowski ago było tyls 
ko represją międzynarodową. 
Odwet taki s to su j się póty tylko 
póki wymaga tego polityka zagra­
niczna.

Nie zapłacą
„Kurier Poranny" napadł me- 

wybredn.e n d  p. Mackiew icza za 
jego osU" wywody o dzisiejszym
le jn iie . W  o d p o w ie d z i p u b lic y s ta

„dłowa“ wileńskiego z właściwą 
rtome swaoą stwierdza.

W  ty  ił  waty dl wym  tró jk ąc ie : ha- 
« a  zo g ład i obszam ictw a, nasio 
szczęśliwości robotników i  n ietykal­
ności oraz nieoglaazainości pensji 
członków rad *if izorcz/ch uwięziona 
je st  nowa „id eo logia".

Państwowa ideologia Sławka mo­
gła sk  komui w j „ac zbyt demoma 
tyczną ezj zbyt urystokraiyczną, 
zbyt iluzyjną, czj też zbyt niereal­
na Ale to oym ideologia. A  teraz 
kiedy naP->ałem „monopai iia-, to 
mł zaprzeczono na łamach tego*. sa­
ni-go „Kuriera Porannamo", c 0 po 
zostaje: Vvoaz Naczelne? Pamiętaj­
cie te  arnue to o itatnia rezeiwa, 
której n.e wolno zbyt wcześnie * p rll 
wadzać do aKcji. Ale prócz tego. 
przecież Mussolini, czy Hitiei % j*,/ 
spełinoiiych dykian-r w a begrelle, 
b f  Roctuf, czy . Doriot, ?j kto 
chcecie — idzie w imię jame£ potę­
żnej idei i nie byio . nie ~ęuzie na 
świecie takiego wodza, któremu na­
ród dałby coś w -od/aju weksla m 
Manto n ideologię kiórą dopiero w 
przyszłości opracuje jego szef szta-

Tym razem pod słowami p. 
Mackiewiczu trzeba się podpisać 
oburącz. Weksle in blanco podpi­
sują tyiko bankruci albo oszuści. 
I jedni j drudzy zresztą nie za­
mierzają ich płacić.

jak  długo będą czekać?
Osobliwe stanowisko w  tej po-

lamina zajął lwowski „Dziennik 
Polski" organ t  zv\ Związku 
Młodych N a ro a o w c ć w , formacji 
która w r. 1934 przesp-acerowała 
c j  emdee; pod skrzydła pułk, 
Sławka. „Dziennik Polski" twier­
dzi, żfr przyczyną niezadowolenia 
w  Polse-- a seimu jest fakt, że„. 
konstytucja p. Sławka me wesz­
ła w  życie w  całej pełni!

PalflZJ w szakże wniosek stąd jest 
tylko  jeden i je u y n y , gdy się  nie 
*Jtf* kap itu lacji i powrotnej fa li roz- 
przężenia państw ow ego. Je s t  to ka 
tego ry—ny postula* organizacji 
ws "* tkicn żywiołów politycznie 

przodujących, które obecnie marnu 
ją  gie w rozproszeniu i chwilowym 
impas,e-

O rganizacji pod habłem urzeczy­
w istnienia ce- Kowitego założeń Koi.- 
gtytucj K w ietn iow ej, czyli przeae 
w szystkim  6narm onizowania z je , 
praw ną budową narodowego życia 
politye^nego na którym  dotąd c ią ­
ży siłą Inercji mechanizm staryc.i or 
ganizacyi party jnych.

O rganizacja młodych żywiołów po­
litycznych w a ra jg  na gruncie K on­
sty tu c ji Kw ietniow ej jest dzisiaj' 
p ierw szym  nakazem  naszej polityki 
w ewnętrznej.

Wszyscy już prawie zapomnie­
li, jak to p. Sławek przyrzekał 
wybrańcom „elity". N ie zanom, 
cieli o jego obietnicach ci jed-

fafcmnicc Kundlu tpdnwshiego
Nd czym polega rzekoma tanioić na Nalewkach

N ^ w e  g f o s y  w  a n k i e c i e  A B C
po cenachPan L. Kr. odpowiada r *  pyta­

ni^ dlaczego kupcom chrześcijan 
fkim tak Lr u dno jest z żydami 
konkurować; dlaczego żyu sprze­
daje taniej niż chrześcijanin?

Opierając się na długotrwałej 
praktyce handlowej p. Kr. stwier 
uza, że cała przewaga żydów po­
lega na oszustwie:

Tu właśnie należy odpowied 
nie krok' poczynić, aby im to „o- 
saustwo" utrudnić, a lepiej unie­
możliwić.

Żydzi zrobił. swoje majątki, 
korzystając tyiko z nieświadomo, 
ści najbiedniejszej ciężko pracu­
jącej ludności. Na tej warstwie 
właśnie, która bardzo f j e, lub 
wcaie nie umie pisać. czytać, li­
czyć, mitrzyć, ważyć i t. d. Poza 
rym zarabiają jeszcze na ludziach 
inteligentnych, którzy jednaa nie 
umieją im na paice patrzeć.

Weźmy na przykład handel 
drzewem

Drzewo jest u żydów zawsze 
20 nroc. tańsze niz u chrześcijan, 
alt tańsze tylko na pozór ponie­
waż rzadko kto z kapujących o- 
trzymuje tyle drzewa w metrze 
sześcien/m ńe mu się należy, 
gdyż mało kto umie przeliczyć 
kubaturę W  handlu metalowym 
—■ oszukują zawsze na Wadze. 
Przy artykułach spożywczych —  
na jakości.

Tak samo w bławacie, gdzie 
dają wyroby częściowo % oaweł- 
ny, jako wyroby czysto wełnia­
ne.

Nieś^.aJom ość
społeczeństw*

N a machinacje ty dowskie jest 
tyiko jedna rada: uświadomić
wszelkimi ?posobauii społeczeń­
stwo, aby każdy, kto beż żyda na­
prawdę żyć nie może, przynaj­
mniej zważał na to, co mu żyd 
do ręki daje i za co płaci!

Niezależnie on tego, istnieje 
już od roku 1926 w  P o l-ce usta­
wa „O nieuczciwej Konkurencji", 
ale niestety tylko na papierze, 
gdyż w  praktyce nic o tym się 
nic słyszy. Zdawatony się nato­
miast, że właśnie u na& w  Pol­
sce. gdzie na każdym kroku moż­
na spotkać się z nieuczciwą 
konkurencją, kupiectwo jak naj* 
więcej winne z tej ustawy korzy­
stać.

Mówi się, te powuzeenna bieda 
jest przyczyną stale spotykanej 
nieuczciwej konkurencji, lecz te 
nieprawda. Sześć, siedem lat te­
mu kupiec w Polsce nie znał bie­
dy, a potn mo no istniało niezdro­
we współzawodnictwo.

Jedjną przyczyną tego zła jest 
kupiectw’0 żydowskie, które w o- 
góle nie chce dopuścić chrześci­
jan do nandlu, a poza tym dąży 
do wzoogacenla się, m e licząc 
się z  sumieniem i etyką nawet 
w środowisku swoich wspóiwy* 

znawców.
Dlaczego w Polsce iJct r.ie ko 

t-zyst" z tak ważnej ustawy? 
Oióż przyczyny są różnic.

Naogół rzadko Kto w.o, co jest 
nieuczciwą konkurencją, i jeśli 
nawet ra  ?00 ino 300 kupców  
znajdzie się tak:, to me chce za 
nic na świecie włóczy - t mie­
siącami po sądach i setki złotych 
dokładać do sprawy, ki irei w y­
nik* w obecnych stosunaach bę­
dą zawsze wątpi’we.

Co jest nieuczciwą
konKurencją?

Jako nieuczciwą konkurencje
1 należałoby uważać

1) sprzedawanie artykuło .. po 
cenach, przy których zysk nie po 
krywit Kosztów handlowych (w y ­
jątek stanowią t. zw. wyprzeda­
je  CZlyli likwidacja firm y).

2) Bezwzględnie karalną ^o* 
winna być srrzeuaż artykułów  
kurantowych po cenach zaaupu 
lub nawet jeszcze niższych.

3) Świadome sprzedawanie to­
waru „secu.ida" jaao „pr-ma“

4) Świadome sprzedawanie to 
waru krajowego za zagraniczny 
lub odwrotnie.

5) Fałszywe informowanie 
klienta celem odciągnięcia go od 
konkurencji.

6) Zaoferowanie artykułów pi- 
śmiennie lub ustnie pewnego ga 
tur.ku lub maiki, których się nie

ma lab nie prowadzi, 
niżej lynkowych.

7) 'Wystawiacie w oknach wy­
stawowych artykułów nie nada* 
jącyeh 3ię do użytku —  po ce­
nach wyjątkowo tanich celem 
przyciągania klientów.

8) Urządzanie wyprzedaży se­
zonowych w Łak: sposób, który 
na klienta może robić wrażenie 
lilcwidacj1' i. t. d

Aby podjąć walkę z nieuczci-

wszystkich Oi6anizacyj kupiec 
kich.

W  taKich wypadkach nie po­
winien poszczególny kupiec wy- 
s-ępować w  sądzie, lecz wyspe­
cjalizowany w  tym Kierunku pra­
wnik z ramienia kupiectwa, któ­
ryby jako przedstawiciel organi­
zacji kupiectwa posiadał więcej 
autorytetu wobec sąaów

Niejednolitość organizacji
P. Henryk Sz- z  ^oznania widzi

ea L T ó w e li/ naCcia ustępu jące jrfedociągnimta obe-

potrzeDna jest solidna poctawa

Walki pod Madrytem. N a  zdjęciu dw^aj żołnierze ochotnicy pierw­
szej linii bojowej.

Nienćjgcrzej bawią się 7jfuovvKi
za p!en;ąd^e zarobione przez mętów w Polsce

Są jeanak ludzie, którym się kasynie— Czy dobrze mi w  tym
w Polsce powodzi nienajgoi'ze;. 
Weźmy np, taki reportaż w nu­
merze 319 „Naszego Przeglądu" 
o życiu pań z łódzkiego high - 
life‘u.

„Żony przemysJowców. córki 
wielkich kupców, połowice do­
brze usytuowanych lekarzy, ad- 
woKatów i innych wybrańców  
losu, wiodą... żywot jałowy i bez­
wartościowy... N a  pierwszym pla 
nie znajdują się... siodkie remini­
scencje z beztrosko spędzonego 
lata., Oiłowo, Jastarnia, Ciecho­
cinek, Karlsbad, W iśniowa Gó­
ra, miejscowości słynne na cały 
świat lub na całą Łódź... błota 
borowinowe, błota brudne, opry­
skujące spodnie i jasne puńczosz 
ki, skupiają się w  jednym tyglu, 
z którego wydobywa się wspom- 
nienit przygód.

A  stąd już krok jeden .io obga­
dywania i plotkowania... Kto ko­
go, z kim i za ile zdradził, kto 

i się w kim kochał, a w  kim ona 
się kochała, ile kto przegrał w

kapelusiku w  stylu airectoire, 
sądzę, że mnie będzie bardziej 
do twaizy w wojskowy ni hełmie 
z filcu, z kokardą w  śi-oaKu i z 
daszkiem męsiam Wielogodzin­
na rozmowa trwa . jak istna ka­
skada płyną' bilony słów: crepe- 
de chine, crepe-maroeain, lamy, 
narcisse hleu, aplikacje, brajt- 
szwance, nazwy, sublimujące ja­
kiś niepokojący fluid"...

cnego stanu naszego kupiectwa
1) „N ie wytworzył się leszcze 

w Polste, poza dzielnicami za­
chodnimi. typ kupca polskiego". 
2) „'Młodzieży na prztszkoazie 
stoi brak kapitałów, wadliwy u- 
strój gospodarczy, biurokracja, 
system poaatkowy i t. p.“ . 3)
W  wielkim stopniu utrudnia ro­
zwój kupiectwa polskiego nieje* 
dnoiitość form organizacyjnych, 
mały udział ogó ij kupiectwa w  
pracy organizacyj zawodowych 
oraz bierność w życiu politycz­
nymi 1 społecznym."

N ad zie ja  na przyszłość
Jeżeli organizacje kupieckie bę 

dą liczniejsze i nie pozwolą kie­
rować się przez ludzi ulegają­
cych wpływom żydowskim nie­
wątpliwie rozwiną pomyślnie.

Zycie współczesne jest niezno­
śne i dlatego tyym aga szybkich 
zmian na wszystkich dziedzinach. 
Stworzenie państwa nai udowe­
go, wprowadzenie nowego ładu 
ułatwi i przyśpieszy dziś podej* 
mowane prace nad obroną i po> 
większeniem polskiego stanu po­
siadania oraz wytworzeniem  
rdzennego i poważnego kupiec­
twa.

Wszystkich, którzy nadesłali 
nam łaskawie odpowiedzi,, któ- 
rycn nie umieściliśmy aotych- 
czas w naszej ankiecie, prze­
praszamy za opóźnienie, Dpowo* 
dowane wyłącznie nadmiarem 
■materiału. Równocześnie wzywa 
my raz jeszcze tych, którzy jera 
cze nie odpowiedzieli o łaskawe 
nadsyłanie odpowiedzi do redak­
cji AbC  Al. Jerozolimskie 121

Z M IĘ K C Z A  ZAROST, 
Ł A G O D Z I SK Ó R Ę

J io k z  c‘Jl‘z

GdKrycie p . Bobrzyńskieyo

W y c h o d z i  s o b i e  w  Warsza­
wie m i e s i ę c z n i k  ,JVa s z a  P r z y -  
s z i o ś ć R e d a g u j e  t o  p i s m o  d r .  
J a n  B o h r z y A s k i .  O s t a t n i o  p i s ­
m o  t o  o g ł o s i ł o  s w ó j  „ d o r o b e k  
p r o g i  a m o w y “ . P r z y p a t r z m y  
s i ę  t e m u  d o r o b k o w i .  „ N a s z a  
P r z y s z ł o ś ć "  o d k r y ł a ,  ż e  o z a  
k w e s t i ą  u k r a i ń s k ą

.nie „ia w Polsce żadnej innej kwe 
siii mniejszościowej, a więc ani ży 
dowiikiej, ani niemieckiej”.

N i e  m a  k w e s t o  ż y d o w s k i e j .  
Z j f u t i  s ą ,  a  k w e s t i i  n i e  m a .  
A a s z y m  z d a n i e m  k w e s t i i  ż y ­
d o w s k i e j  w  P o l s c e  n i e  b ę d z i e  
w t e d y ,  k i e d y  i l o ś ć  ż y d ó w  w  
1 ' o u ę e  n i e  b ę d z i e  w i ę k s z a  o d  
i l o ś c i  z w o l e n n i k ó w  „ d o r o b k u  
p r o g r a m o w e g o “ d r .  J  B o b r z y n  
s k i e g o .

Nowa „id eo log ia ”

P a n  A n d r z e j  W i e r z b i c k iHiyTDKWTia j w
no skreślenie z list 'splikantów d o  p r z e d s i ę b i o r s t w ,  z
adwokackich wpisailygh p dniu p  ™ 1 m i ł e , k o ­

l a n  j e s t  w  k o n t a k c i e ,

tóowy lisirdj palestry
Dowiadujemy się, że specjalna 

komisja, która ma być powołana 
w niedługim czasie, przez Mini­
sterstwo Sprawiedliwości, n u  roz
p o cząc  p ra c ę  n a d  n o w y m  ust-ro—
je m  ad w o lca iu ry . Do k o m ia ji te j 
w e jd z ie  5  p rz e d s ta w ic ie li  N a j­
w y ższe j R ad y  A d w o k a c k ie j. N a ­
c z e ln a  R a d a  A d w . o d rz u c i ła  o- 
s t a tn io  p ro je J tty  d o ty czą ce  a p l i ­
k a n tó w  M ia n o w ic ie  p ro je k tu  w a-

1 U pca  1936, co g ro z iło  sk reó le - v , u u l "  s t w o r z e n i e “ — L e w i a -
mem pi zeszło 30u aplikantów.

D ziś  na s tr.
OZiflŁ AKADEMICKI

n*k, którym on tylekrobnie wspńł marszałcl. czeskiego Senatu tow. so-
udział w tej elicie przyrzekał. 1 
musimy przytaknąć organowi 
Związku Młodych Narodowców, 
że na tym nunkcie wykonan.e 
Konstytucji szwankuje. „Młode 
żywioły" we Lwowie i w Pozna­
niu czekają bezskutecznie na or- 
gan:zację „na gruncie Konstytu­
cji Kwietniowej."

Czy) pogrzeb?
W  Krakowie chowano Ignace­

go Daszyńskiego. 15 o grzeb zam-e 
muł się na olorzymią manifesta­
cję pogrzebową. P, Czapiński w  
„Robotniku" dzieli się z czytelni­
kami .

—  Potężny nogrzeb! Potężny —  
powtarza szepten. idący obok mnie 
przedstawiciel Międzynarodówki,

ukop — j ze zdumieniem rozgląda 
się P" ni, przejrzanych tłumach.

~  N-dzwyczajne —  mówi idący 
wśród delegacyj na czele grupy lu­
dowców marszałek M. Ra*aj. —  Ol­
brzymie po-uazenie Przybyły niezli­
czone masy. Znamienny to pogrzeb!

I jesacze.
T ru d n o  o p ędz ić  s ię  p y ta n iu , 

miło Ratuszu prezydent mia»ta dr 
Kaplicki. —  Z narleś w ubóstwie!
Walczyłeś dla Polski!

T ru d n o  o p ęd z ić  się  p y ta n ia m i, 
czy  to  by ł je d y n ie  p o g rz e b  wo* 
d z a  so c ja liz m u  p o lsk ie g o ?  W sz y s t i d e o l o g i a  
ko b o w iem  św iad czy , że „cze rw o ­
ny K ra k ó w "  sw ym  tłu m n y m  u- 
d z ia le m  d a w a ł w y ra z  św iad o m o ­
ści, że ra z e m  za  w odzom  so c ja li­
zm u p o lsk ieg o  idz ie  do g ro b u  c a ­
ła  P . P . S.

l i s t  z a ­
c z y n a j ą c y  s i ę  o d  s ł ó w :

,Nie wątpię, że znany jest Panu 
"Karier Polski’ —  jedyne pis.no co- 
dzierne, które jest wyrazicielem i oa- 
n if m d e o  1 c g  i i p r z e m y ­

s ł o w e j  w  P  u 1 s c c. Nu liście 
ego prenume-atorów nie ztunazkm 

jednak Pańskiego nazwiska pomimo, 
Że własny organ prusy codziennej jest 
potężnym środkiem łączności wśród 
spoL-czenstwa przemysłowego i mc 
mniej ważnym irodkiem o d d z i a ­
ł y w a n i a  I d e o l o g i i  p r z e ­
m y s ł o w e j  n a  o p i n i ę  p u  
b 1 1  c z n ą.“

C o  t o  j e s t  , i d e o l o g i a  p r z e ­
m y s ł o w a " ?  P i e r w s z y  r a z  o  
n i e j  s ł y s z y m y .  C z y  p .  VI e r z b i c  
k i  u w a ż a  z a  c e l  a b s o l u t n y  s w e  
a o  ż y c i a  r o z w ó j  p r z e m y s ł u ?  
O r y g i n a l n y  ś w i a t o p o g l ą d  

A  m o ż e  i  n i e  t a k  b a r d z o  
o r y g i n a l n y ,  p r z e m y s ł  t o  ź r ó d ­
ł o  z y s k ó w .  A  z a t e m  z y s k  m a  
b y ć  i d e a ł e m ?  T o  j e s t  c z y s t a  

m a t e r i a l i s t y c z n a ,  
i d e o l o g i a  k a p i t a l i z m u  i  s o c j a ­
l i z m u

O r g a n o w i  p r z e m y s ł u  w o l n o  
b r o n i ć  i n t e r e s ó w  p r z e ­

s u w  f r y z j e r ó w ,  o r g a n o w i  h o t e ­
l a r z y  i n t e r e s ó w  h o t e l a r z y ,  o r ­
g a n o w i  r u d n i k ó w  i n t e r e s ó w  
r z c ż n i l ó w ,  A l e  n i e  m a  „ i d e o ­
l o g i i  p r z e n a g s ł o w e j " ,  t a k  j a k  
n i c  m a  „ i d e o l o g i i  f r y z j e r ­
s k i e j " ,  „ i d e o l o g u  h o t e l a r ­
s k i e j " ,  , , i d e o l o g i i  r z e ż n i c k i e j "  
i  t  d .

Uzyiecznosć Juraty
J e d n a  z  a j e n c y j  p r a s o w y c h  

d o n o s i :
Właściciele Juraty, głośnego i zna 

nego nie tylko z luksusowych etn let 
n.cka na Helu. czynią rtaranla o nada­
nie temu kąpielisku charakteru uży 
tecznosci publicznej. Władze central­
ne uznały, łż nadanie tego charakte­
ru samej tyiko Juracie musiałoby 
wywołać niepożądane komentarze, a 
to r tego wzglęnu, że właśnie w Ju­
racie romadzi się stale, jak włado- 
mo, ditu obozu rządowego.

Ministerstwo opieki społecznej 
i ysiąpit i z wn-oakiem, aby jednoeze 
śi.ie z Juratą dwa inne uzdrowiska 
morskie, a mianowicie Jastrzębia 
Góra i Gdynia —  Orłowo, uzyskały 
cnarakter kąpielisk użyteczności pu 
blicznej.

Z e  s w e j  s t r o n y  p r o p o n u j e ­
m y  n a d a n i e  c h a r a k t e r u  u ż y ­
t e c z n o ś c i  p u b l i c z n e j  c a ł e j  
„ g r u p i e  J u r a t y " ,  a  p o n a d t o  
a d  p r r s u n a m  p .  M o j s i e  L e w i ­
n o w i .

r T T M
jTrjlrtM jT-sT

LUJ

‘i a  f e s t  L i k ’-

A m etyka  
chce now ego la d a

W  .istatnich wyborach na pre­
zydenta olbrzymią, wprost rekor­
dową liczbę głosów uzyskał do­
tychczasowy prezydent Stanów 
Zjednoczonych —  I  renklin Dcle- 
no Rooserelt. Kontrkandydatem 
jego był Laiidon, który przepadł 
sromotnie

Kim jest Rooserelt —  wszyscy 
wiedzą, kim jest Lanjon nikt, ale 
nie ten kontrast tłumaczy7 sukces 
wyoorczy prezydenta. Bywały w y­
padki, ze jakieś zero umiało sobie 
zjednać opinię kraju, lstoią rze­
czy jest tu fakt, że Roosevclt 
szedł do wyborów z nasłami re- 
torm i konkretnym programem  
społecznym, którego Landon nie 
posiadał Landon powiedzmy so­
bie, zajął w  stosunku do kryzysu 
stanowisko tradycyjne, wyczeku­
jące, gdy ty mczasem Reoscvelt 
zrozumiał, że nowe czasy wyma­
gają nowych myśli i nowych dzia­
łań i śmiało zabrał się do prze­
budowy.

Czy plany Roosevelta są we 
wszystkim dobre i trafne, to in­
na zupełnie sprawa ,której n;e 
zamierzamy tu rozstrzy gnąć —  
tak samo, jak odpowiadać na py­
tanie, czy sukcesy jego czterolet­
niej pracy można uważać za trwa 
łe i pewno. Ale nie ulega żadnej 
wątpliwości, ie  i w dzisiejszej 
Ameryce jeden jedyny Rouserlet 
przedstawia tę dążność do przehu 
dowy, jaka cechuje europejskie ru 
chy narodowe— i że ta cecha za­
pewniła mu zwycięstwo,

Ameryka głosowała za Roose- 
velta, bo pragnie nowego ładu i 
nie chce biernie patrzyć na kry­
zys naszej cywilizacji. Społeczeń­
stwo amerykańskie chce coć ro­
bić, coś budować i dlatego głoso­
wało za tym z kandydatów, który 
mu zapowiedział dilszą walkę o 
nową treść. •

idea z s iw ą  brodą
N a  ostatniej konferencji pra­

sowej w  Dyrekcji Głównej Lasćw  
Państwowych, min. Poniatowski 
powiedział, że stawia na naukę 
i na młody energiczny, odpowied­
nio przygotowany personel admi­
nistracyjny. Takie stanowisko 
min. Poniatowskiego uznai nale­
ży za słuszne.

Tylko jedno ale..
ieby  stawiać na młody ele­

ment, trzeoa mu dać mlodij ideę. 
Jeśli się przychodzi do miodego 
elementu z ideą pochodzącą jesz­
cze z i9-go wieku, jak to czyii: 
min. Poniatowski, z ideą, której 
już zdążyła wyrosnąć siwa broda, 
to taka akcja z góry jest skazana 
na niepowodzenie. Bo albo ten 
młody element sam się szybko ze­
starzeje, albo me uv ierzy w 
szczerość t37ch. którzy do nięgo 

przycnouzą.

m y  s t u ,  t a k  i a k  o r g a n o w i  f r y ­
z j e r ó w  w o l n o  b r o n i ć  i n t e r e -

Złote guziki przy ubraniach
p rz e m y c a li z a  gscn icą  ż y d z i

W  oko licy  L u b liń c a  pod D ob ro - zn a le z io n o  p rz y  n ic h  k ilk ą d z ic -  
d z ien iem , s t r a ż  g r a n ic z n a  1 u tr z y ­
m a ia  na. g r a n ic y  p ię c iu  żydów , 
k tó rz y  o św ia d c z y li, że c h c ie li 
p rz e d o s ta ć  s ię  do N iem iec  a  s ta m ­
tą d  d 0 F r a n c ł i .  W  c z a s ie  re w iz ji

s i ą t  ty s ię c y  z ło ty c h . P o za  ty m  o d ­
k ry to , że m ie li o n i p rz y  u b ra m a c h  
g u z ik i c z a rn o  po  la k ie ro w a n e , w y ­
k o n a n e  je d n a k  z c z y s te g o  zioha. 
S p ry tn y c h  żydów  o sa d z a n o  w  a r e ­
szc ie .

Urząamk magistratu katowkkiego
sprzfcfiifcw.erzyj rentą sizrezą

P rz e d  S ąd em O k ręgow ym  w 
K a to w ic a c h  s t a n ą ł  p o d  z a rz u te m  
sp rzen ie /w ie rzen ia  u rz ę d n ik  m a g i­
s t r a tu  m . K a to w ic , H u g o n  Go- 
czoi. D e f r a u d a c ja  p o le g a ła  n a  
tym , że  G oczol p rz y w ła s z c z a ł so ­
b ie  r e n tę  u b ezp ie czen io w ą  J a k u ­
b a  I iu la ,  k tó ry  p rz e b y w a ! n a

s t r a t  k a to w ic k i p o b ie r a ł  z a  n ieg o  
r e n tę  w  w y so k o śc i 39 zł Sa g,. 
m ie s ię c z n ie . N ie su m ie n n y  u rz ę d ­
n ik  sp rz e n ie w ie rz y !  og ó łem  510 
zl 50 g r .

W  wry n ik u  ro zp rav ,7y  G ocza la  
sk a z a n o  n a  ro k  w ię z ie n ia  z z a ­
w ie sz e n ie m  w y k o n a n ia  k a ry  nu.

k o sz t m ia s ta  w7 dom u s ta rc ó w  w ■ la ta  i u t r a t ę  p ra w  o b y w a te ls k ic h  
B o g u c ic a c h  i z te g u  ty tu łu  m a g i-1  ra  p rz e c ią g  3 la t .
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